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Wszystkim P. T. Czytelnikom, Prenumeratorom, 
Współpracownikom i Przyjaciołom naszego pisma, 
składa redakcja „Swiatowida” życzenia 


SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 1937. 


Królowa Wilhelmina ze swą córeczką księżniczką Juljaną. 
Zdjęcie z 1913 r. + Deutmann — Haga. 


D nia 7 stycznia b. r. odbędzie się w iladze ślub 
księżniczki Juljany, następczyni trona holender- 
skiego, z księciem Bernhardem zur Lippe Biester- 
feldem. Już dzisiaj w całej Holandji czynione są 
gorączkowe przygotowania do tych uroczystości 
weselnych, w których weźmie udział około miljo- 
na osób, w tem dużo cudzoziemców. Zapowiedzia- 
no bowiem wycieczki z Anglji, Ameryki і z шу] 
Holenderskich. 

Młoda para odbiera z całego świata najrozinait- 
sze podarunki, nadsyłane często przez ludzi zupeł- 
nie nieznanych, pragnących w ten sposób wyrazić 
swą sympatję dla przyszłej królowej. 

Miasto Rotterdam ofiarowało w darze następ- 
czyni tronu wspaniały jacht, na którym odbędzie 
ona podróż poślubną po kanałach holenderskich. 

Przyszły małżonek księżniczki Juljany pracuje 
dotąd w jednej z niemieckich firm handlowych 


Następczyni tronu holen- 
derskiego, księżniczka Ju- ï jest fachowcem w sprawach gospodarczych. 
ln ی‎ ie za Parlament holenderski uchwalił wypłacać mu 
НЩ Н JK 300.000 guldenów rocznej pensji. Książę małżonek 
zur Lippe-Biesterfeld. š а یت‎ SS С 
š nie chce jednak bezezynnie siedzieć i dlatego obej- 
Verlag Scherl, Berlin. Š SPO . . Ç 

mie dyrekture w pewnej firmie kolonjalnej holen- 

derskiej w Amsterdamie, 
Księżniczka Juljana cieszy się nadzwyczajną 
popularnością w Holandji. Zna tam ją każde 
Historyczna karoca,wktó- dziecko i otacza miłością. Jest to bowiem kobieta 
rej młoda para pojedzie Skromna, pracowita, pełna serca dla biednych 
do ślubu. i doskonale przygotowana do przyszłych obowiąz- 

Trampus — Paris. ków monarszych. 


Dnia 20 grudnia z. r. odbyła się we Lwowie 
w Hali Warsztatów Głównych Miejskich Kolei 
Elektrycznych gwiazdka "dla najbiedniejszych 
dzieci. Licznie zgromadzona dziatwa zzachwytem 
wysłuchała produkcyj wokalno-muzycznych i suto 
obdarowana wróciła zadowolona do domów, wdzię- 
ezna za tak piękną imprezę. 
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POLOWANIE NA DZIKI 
W WIERZCHOWISKACH. 


hr. Maurycy Potocki i szereg osób ze sfer zie- 
miańskich. Fotografja nasza przedstawiia grupę 
myśliwych i dziki ma rozkładzie. 

Fot. Sztuka — Lublin. 


CESARSKI PIES. 


Rząd japoński ofiarował w darze cesdtzowi 
Mandżurji psa najczystszej rasy japońskiej, 
przedstawiającego bezcenną wartość. Psy japoń-, 
skie przypominają wyglądem owczarki alzackie, 
są jednak mniejsze. Odznaczają się dużą pojętno- 
ścią i nadają się do tresury. 


Atlantic-Photo, Berlin. 
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Goście oficjalni w czasie poświęcenia Domu Ludowego w Bogucicach. Siedzą w pierw- 
szym rzędzie ks. proboszcz Ścigała, starosta Seidler, wiceprez. m. Katowic Szkudlarz, 


inż. Zajączkowski i inni. 


Dnia 20 grudnia odbyło się w Boguci- 
cach na Śląsku uroczyste poświęcenie 
Domu Ludowego przy ul. Ks. Markiew- 
ki, przy udziale księdza prałata Ścigały, 
star. dr. Seidlera, inż. Zajączkowskiego, 
wiceprezydenta m. Katowic, Szkudlarza 


Zdjęcia Foto CZ. DATKA — Katowice. 


warzystw _społeczno-kulturalnych, -któ- 
rych życie skupiać się będzie w tym 
Domu Ludowym. Dom został przerobio- 
ny z dawnej sypialni dla górników ko- 
palni „Ferdynand* kosztem 38.000 zło- 
tych i posłada salę zebrań, liczne świetli- 
ce, stanę i galerje. 


Starosta dr. 
Seidler przeci- 
na wstęgę na 
znak otwarcia 
Domu Ludo- 
wego w Bogu- 
cicach. 


ж 


Dom Ludowy 
т Bogucicach 
poświęcony 20 
grudnia 1936 r. 


i przedstawicieli 18-tu miejscowych to- 
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anie, przebywające na plaży w Miami na Florydzie, gdzie obecnie jest ciepło i panuje słoneczne 

lato, urządziły w okresie świąt Bożego Narodzenia wyścigi indyków. Nie wiadomo, który z indy- 

ków przyszedł pierwszy do mety, ale panie bawiły się doskonale a indyki były także zadowolone, 
że nie powędrowały na stół wigilijny. Keyssone -۔‎ Berlin. 


Starość przyspiesza zła przemiana materji. 


ności wątroby i nerek. Dwudziestolet- 


Zanieczyszczona krew może powo- 
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Najlepszą i najodważniejszą na świecie tancerką na linie 
` jest niejaka Quintilla, popisująca się obecnie w jednym 
z cyrków londyńskich. Pochodzi ona z Niemiec i od naj- 
młodszych lat zaprawiała się w trudnej sztuce chodzenia 
na linie, a dzisiaj jest największą znakomitością wśród 
Wide World Photos, Londyn. 


artystek tego rodzaju. 


4 


dować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, skłonność do tycia, pla- 
my i wyrzuty na skórze. Егет dla 
krwi jest wątroba. Choroby złej prze- 
miany materji niszczą organizm i przy 
spieszają starość. Racjonalną, zgodną 
z naturą kuracją jest normowanie czyn- 


nie doświadczenie wykazało, że w cho- 
robach na tle złej przemiany materji, 
chronicznych zaparciach, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyźmie, ma- 
ją zastosowanie zioła „Cholekinaza”* 
H. Niemojewskiego. Broszury bezpłat- 
nie wysyła labor. fizj.-chem. Choleki- 
naza, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz 
apteki i skł. apt. Š 1298 
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Święta minęły w Londynie w jaknajlepszym nastroju. 
Ruch przedświąteczny był olbrzymi. 
Wide-Werłd Photos, Londyn. 


Koreys konstytucyjny w Anglji należy już 
do przeszłości. Gazety coraz mniej piszą o ksie- 


eiu Windsor i p. Simpson, natomiast przed- 
miotem powszechnego zainteresowania stała się 
osoba nowego króla. Jerzego VI. w którym opi- 
nja publiezna widzi uosobienie wszystkich enót, 
jakie powinny zdobić monarchę i głowę ko- 
ścioła anglikańskiego. 

Koronacja nowego króła odbędzie się dnia 
12 maja, a więc w tym samym terminie, jaki 
wybrał sobie król Edward VIII. Nie poniosą 
więc szkód przedsiębiorcy, którzy w „przemysł 
koronacyjny* zainwestowali miljony i przez ja- 
kiś czas byli w rozpaczy, że stracą wszystko. 

Na koronację króla spodziewany jest zjazd 
turystów z całego świata, a rozmieszezenie i wy- 
Żywienie tej olbrzymiej armji ciekawych będzie 
problemem trudnym do rozwiązania. 

Premjer Baldwin po ciężkich rozprawach 
z b. królem, które kosztowały go niemało zdro- 
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Heroldzi ogłaszają w 

londyńskiej City ter- 

min koronacji króla سس‎ 
Jerzego VI. 


Wide-World Photos, 
Londgn. 


wia i nerwów, wyjechał na 
święta do swojej posiadłości na 
wieś, jak to jest w Anglji 
w powszechnym zwyczaju. 

Londyńczycy, zapomniawszy 
o kryzysie konstytucyjnym, 
z zapałem oddali się przygoto- 
waniom do świąt, czyniąc prze- 
dewszystkiem zakupy  przed- 
świąteczne, 

Ożywienie w halach targo- 
wych i w sklepach było nieby- 
wałe, ku radości kupców, któ- 
rym przypomniały się majlep- 
sze czasy przedkryzysowe. 

B. król w dalszym ciągu prze- 
bywa na zamku  Enzesfeld 
w Austrji u bar. Rotszylda. 
Tam spożył też wilję. Wybran- 
kę swojego serca p. Simpson 
zobaczy dopiero w kwietniu, 
w przededniu ślubu. 
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Premjer Baldwin wyjechał na święta z żoną do swej po- 
siądłości na wieś na dobrze zasłużony wypoczynek. 
۔‎ Wide- World Photos, Londyn. 


Najnowsze zdjęcie 
królowej Elżbiety. 
Wide- World Photos, 


Książę Windsoru spędził święta na zamku Enzesfeld 
w Austrji u bar. Rotszyłda, 
Wide-World Photos, Londyn. 
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Baterja artylerji, ostrzeliwującej Madryt. 
Photo NYT — Paris. 


Mały chło- 

pak na tle bomb 

lotniczych, rzueo- 

nych na Madryt, które 

nie eksplodowały. Zdjęcie 

z wystawy propagandowej 

w Barcelonie. Photo NYT — Paris. 


Gen. Faupel, chargé d'affaires Rzeszy Niemieckiej 
przy rządzie gen. Franco w Salamance. Generał 
Faupel był dotychczas kierownikiem Iberyjsko- 
amerykańskiego Instytutu i prezesem Niemiecko- 
hiszpańskiego Towarzystwa. Presse-Photo, Berlin. 


| Oek wojna w Hiszpanji rozciągnęła na 
dobre Swe zagony na... dyplomatyczny teren za- 
chodniej Europy. Amglja i Francja wystoso- 
wały do Niemieckiej Rzeszy ostre „noty — 


Pierwsze linje frontu koło Navacerrada, w których 
okopały się wojska narodowe, podczas oblężenia 
Madrytu. Photo NYT — Paris. 


w których rządy tych mocarstw domagają się stanow- 

czo zaprzestania wspomagania przez Niemcy narodowej 

'Hiszpanji w walce `2 czerwonym wrogiem. Francja 

zwłaszcza dała niedwuznacznie do zrozumienia — że 

nie dopuści absolutnie do znaczniejszej interwencji 

Niemiec ma Półwyspie Iberyjskim. Niewiadomo, co zro- 

bia teraz Niemey, które do dzisiaj już zbyt wiele posta- 

wily na hiszpańską kartę, by móc się teraz wycofać 

bez większych strat. Toteż, chcąc zyskać na czasie, wy- 

korzystują każdy przyjazny moment, pozwalający im 

na wysyłkę czy to materjału wojennego, елу też calych 

‚ oddziałów „ochotników“ — rywalizując w ten sposób 

godnie z sowiecką Rosją, która ze swej strony zapełnia 

swymi Wasylami i Wańkami formacje „rządowej“ 

armji hiszpańskiej. Horyzont Europy zagęszcza się 

۷ ААС. SĘ Rear kb - i ; у Г coraz bardziej chmurami... prochowego dymu i wojen- 
R ADZ J EDYNIE Ë 1 4 і е а | +... S OT rd nej pożogi, grożąc podpaleniem całej zachodniej i śrojd- 
Ę ERZE ۱ A یہ۔‎ i o Ф И мшш, \ š kowej części naszego kontynentu. Nawet dni Bożego 
PU DER 1 ای‎ iw > EN é: Z s ЕУ ЖА, ۷۳ Narodzenia nie przerwały na Półwyspie Pirenejskim 
y mi ۳ 9 + 8: < Р 1 i 0 bratobójczej walki. I tak z jednej strony czerwoni Za- 

| ш 9 TEN Ё ] ۲ 4 : ) 0 0ے‎ atakowali wiele odcinków na pozycjach powstańczych 

NIEG ۱ 4 ; ۲۰ و‎ ` Өү! ۳ : w. pierwszy dzień świąt — z drugiej strony to samo 
zrobili narodowcy; walki te, niezwykle krwawe, zakoń- 


7 КЕ, Ksi e) A, 1 ۳ ^ Wu „l Aż ان‎ 7 jj | ےم‎ олуу się ogromnemi stratami z obu stron frontu — 

j ا ری(‎ е 0)0 SEL ; | کک پا اتا 6م‎ м: ا‎ aa Ф" | Imie dając w efekcie swym żadnych znaczniejszych ko- 

ej NEJ : : 1۷۹ 4 24 |rzyści ani wojskom narodowym, ani czerwonym. Oży-‏ زیت ар:‏ سر 7 KP‏ ا س سمه 
UPI KS | ао. ۱ Tani ۳ : i PS: E, | | ` Wienie większe należy również zanotować ma Morzu‏ 
M E 4 Е nen, kaze ASKA DERS za-‏ 0 تھی E ZA, MATUJ Е; Ze” Ep zz А ۱ 2 W‏ 
UDELIKA NIA i 7 EA ENO жй E i cE ЕРИ, z. aresztowały między innymi. niemiecki statek, przewo-‏ 

2 OŚ e 2 7 5 سرد‎ Żący, jak się zdaje, materjal wojenny do jednego z por- 

CHRONI CERĘ. Obrazek O nowozaciężni ochotnicy wojsk gen. Franco, którzy po przejściu przeszkolenia w oficerskiej | tów powstańczych. Niemcy znowuż, stwierdziwszy bez- 
szkole w Burgos otrzymali oficerskie szarże — na uroczystem nabożeństwie po promocji. Verlag Scherl, Berlin podstawność takiego posądzenia, wysłały w celach im- 

š terwencyjnych na wody hiszpańskie całą ۵ 

swych morskich jednostek bojowych, grożąc, w razie 

niewydania im statku, akcją bezpośrednią. Rosja so- 


| | wiecka penetruje swemi łodziami podwodnemi brzegi 
2 PRZECIW ЕОС Półwyspu Pirenejskiego, wydawszy im rozkaz zatapia- 
LD nia każdego statku, któryby ośmielił się zatrzymać jaki- 


SĄ b PRZY KASZ LU í ZA FL E GMIE NIU -kolwiek statek sowiecki, jadący do Hiszpanji. A tym- 


710 EA | ezasem па раж PRUE ше یه و‎ 
MAGISTRA WOLSKIEGO ze нак oce PULMO SA ТЕТО — panuje śmierć i zn 
ZAWIERAJĄCE RZADKĄ ROŚLINĘ CHINSKĄ SCHIN-SCHEN | szezenie. Krwawe szlaki Hiszpanji dymią oparami krwi 
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E Mrówkojad. Zwie- 
rzę to oczyszcza la- 
sy w Gran Chaco 
zinrówek itermitów 


ZIELONE 
PIEKE 
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Pancernik 
z Gran Chaco. 


Prowizoryczna linja kolejowa, zbudowana przez 
wojska paragwajskie w czasie wojny z Boli- 
wją — zalana i zniszczona przez powódź. 
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Stado rajerów. 
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№, pograniczu Paragwaju i Bo- 
liwji rozciąga się kraina Gran Cha- 
со, o którą przed dwoma laty to- 
czyła się krwawa wojna pomiędzy 
obu temi państwami. Powodem 
konfliktu zbrojnego było znale- 
zienie w Gran Chaco źródeł nafty, 
odkrytych przypadkowo przez pew- 
nego hiszpańskiego podróżnika. 

Gran Chaco należy do пајпіе- 
zdrowszych okolic ma świecie, a 
równocześnie najmniej zbadanych. 
Rozciągają się tam olbrzymie lasy 
podzwrotnikowe, klimat jest za- 
bójczy, a gorąco tak nieznośne, że 
odludzia te nazwano „Zielonem Pie- 
Кіе“. 

Podróż po Gran Chaco utrudnia- 
ją niezmiernie rozlewiska wód, 
bezdenne bagna i głębokie rzeki, 
rojące się od aligatorów. Rzeki te 
w okresie deszczów wylewają, 2а- 


mieniając przybrzeżne obszary w 
jedno wielkie morze. Podczas po- 
suchy znowu bagna wysychają zu- 
pełnie i czasami w promieniu 
20 km. nie można znaleźć wody. 
Dróg w znaczeniu europejskiem 
niema w Gran Chaco zupełnie. 
Są tylko ścieżki, wytrzebione przez 
dzikich indjan, jedynych miesz- 


<kańców „Zielonego Piekła“, ludzi 


niesłychanie sprytnych i przebie- 
głych, których rząd paragwajski 
używa chętnie do służby policyj- 
nej. Orjentują się bowiem dosko- 
nale w terenie, a w pościgu za 
zbrodniarzami są niezrówunani. 

Podróżnicy zagraniczni a szcze- 
gólnie ekspedycje naukowe, pra- 
gnące zapuścić się w głąb Gran 
Chaco, są niechętnie widziane, za- 
równo przez Paragwaj, jak i Boli- 
wję. Obą te państwa bowiem boją 


się, aby w ślad za uczonymi nie 
przyszły kiedyś.. ,wojska nieprzy- 
jacielskie. Zazwyczaj bowiem na- 
przód uczeni odkrywają w jakimś 
kraju bogatezłoża mineralne i wte- 
dy dopiero rozpoczyna się walka 
o obszary, którymi dotąd nikt się 
nie interesował. Tak było i z Gran 
Chaco. Odkrycie nafty w- tej pod- 
zwrotnikowej dżungli postawiło na 
nogi całą południową Amerykę. 

Prawdziwym rajem jest Gran 
Chaco dla przyrodnika. Znajduje 
on tam bowiem  nieprzeliczoną 
ilość najrozmaitszych okazów fau- 
ny i flory, czasami bardzo rzad- 
kich, lub będących na wymarciu. 
Zdjęć, które reprodukujemy, do- 
starczyła ekspedycja niemiecka, 
która w токи ubiegłym bawiła 
w Gran Chaco. 
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7601 6۴۱۱۴۵۵۸۵ уоп ЅЕЕСКТА. PODRÓŻY B. KRÓLA HISZPAŃSKIEGO. 


W Berlinie zmarł w 
66-tym roku życia gen. 
Hans von Seeckt, je- 
den a najwybitniej- 
szych niemieckich teo- 
retyków wojennych. 
W czasie wojny Świa- 
towej był on szefem 
sztabu armji Macken- 
sena. W 1917 r. był do- 
radcą armji tureckiej. 
W 1920 r. objął naczel- 
ne dowództwo Reichs- 
wehry i sprawował je 
do 1926 r. Gem. von 
Seeckt jest twórcą te- 
orji о wojnie 'totalnej, 
której poświęcił kilka 
rozpraw, 

Verlag Scherl, Berlin. 
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B. król hiszpański Al- 
fons XIII. spędził święta 
w Neapolu w towarzy- 
stwie swoich dzieci (na 
zdjęciu). Przybyła tam 
także po dłuższym poby- 
cie w Ameryce córka b. 
króla, infantka Beatrycze 
ze swym mężem, księ- 
ciem Torlonia. Król in- 
teresuje się żywo Wwy- 
padkami w Hiszpanji, za- 
niechał jednak zamiaru 
wyjazdu do Burgos, gdyż 
sprawa przyszłego ustno- 
ju państwowego  Hiszpa- 
nji w razie zwycięstwa 
rządu marodowego mie 
jest jeszcze aktualna. В. 
kró] czeka więc na wyja- 
Śnienie sytuacji i po- 
święca swój czas spra- 
wom- familijnym. 
Wide-World Photos, Londyn 
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w towarzystwie którego wesoło i beztrosko spędzić możesz‏ ا 
tradycyjny wieczór Sylwestrowy przy dźwiękach najsłynniejszych‏ 
orkiestr świata — to stereofoniczny PHILIPS 695.‏ 


Najwyższej klasy super o wyposażeniu po raz pierwszy 
spotykanym w radiotechnice: e ciche strojenie © optyczne 
strojenie ® szybkobieżne 1 mikrostrojenie w jednej gałce 
ө autokompensacja akustyczna. Nabyć go możesz z bieżących 
dochodów, wpłacając należność w ratach miesięcznych. 


PHILIPS 695 


LISTONOSZ Z KROKOMIERZEM. 


Aby zbadać, ile kilometrów przebywają dziennie 
listonosze, Dyrekcja Poczt budapeszteńskich zaopa- 
trzyła ich w okresie Świąt w krokomierze (na 
zdjęciu). Cyfry jednak, odczytane z tych kroko- 
mierzy, nie będą miarodajne dla wysiłków fizycz- 
nych listonoszy, gdyż tracą oni zdrowie nietyle 
wskutek ciągłego chodzemia, ile wspinania się po 
piętrach. Keystone — Berlin. 


czekolada „DI Dziecka” 


na sterylizowanej śmietance 


Branka 


WARSZAWA — 
ZAKOPANE 


w 4 godziny 16 minut 
Na zimowy weekend — 


SAMOLOTEM! 


Wzorem lat ubiegłych z dniem 19 bm. wprowadzona zo- 
staje na linji Warszawa—Zakopane i Warszawa—Rabka 
dogodna komunikacja lotniezo-kolejowa. 

Samoloty odlatują z Warszawy w soboty i dnie przed- 
świąteczne o godz. 14-tej i przybywają do Krakowa o godz. 
15.05. 

W Krakowie pasażerowie przewożeni są na dworzec ko- 
lejowy i odjeżdżają torpedą o godz. 15.45, która przybywa 
do Rabki o godz. 17.24, do Zakopanego o godz. 18.16. 

Cala podróż zatem z Warszawy do Rabki trwa niecałe 
AV: godz., do Zakopanego zaś 4 godz. 16 minut. 

W roku ubiegłym podróż kombinowana lotniczo-kolejowa 
z Warszawy do Zakopanego trwała 5 godzin i 1 minutę. 
obecnie czas ten został skrócony o 45 mirut, czyli o 15%. 
Świadczy to o stale wzrastającej sprawności naszej ko- 
munikacji kolejowej i lotniczej oraz postępującej naprzód 
organizacji w dziedzinie turystyki. е 

Cena biletu, która obejmuje przejazd w Warszawie auto- 
busem na lotnisko, przelot z Warszawy do Krakowa, prze 
jazd- autobusem w Krakowie na dworzec kolejowy i prze- 
jazd pociągiem motorowym oraz przewóz 10 kg, bagażu 
~i rart wynosi do Rabki zł. 36— do Zakopanego 21. 40, —, 
Ceny te są niższe od cen II kl, poe. pośp. 

Samoloty dodatkowe powracać będą z Krakowa w dnie 
poświąteczne o godz. 8 rano i przybywać będą do War- 
szawy ۰ 

Miłośnicy gór i -amatorzy sportów zimowych, pracujący 
w biurach i urzędach mogą po krótkiej, przyjemnej po- 
dróży bez troski, od południa sobotniego przez całą piękną 
niedzielę czerpać i siły do całotygodniowej pracy i radość 
życia, јака dają góry, śnieg. powietrze, słońce... 10i narty! 


POZNAŃ DLA REEMIGRANTÓW. 


Stowarzyszenie „Opieka Polska nad Rodakami na obczyźnie" w Poznaniu RE. dla reemigran- 
tów z Francji, którzy wrócili do kraju w ciągu ostatniego roku, obchód gwiazdkowy w sali Królowej 
Jadwigi, w czasie którego 500 rodzin reemigranckich zostało obdarowanych. Na zdjęciu moment wrę- 
czenia darów przez wiceprezesową „Opieki Polskiej”, p. Annę Śmoczyńską. Obok stoją dr Rakowski, 
nacz. Urzędu Wojew. i ks. dr Stefan Durzyński. 


WYJAZD NA NAREW. 


W tych dniach wyjechało z Warszawy do Lidzbarku na Pomorzu 112 młodocianych robotników. 
ubezpieczonych w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych. Otrzymali oni narty i ekwipunek zimowy, 
przebywać będą w obozie, zorganizowanym przez Okręgowy Urząd Wychowania Fizycznego i Przy- 
sposobienia Wojskowego. Na zdjęciu robotnicy na stadjonie Wojska Polskiego, oczekujący przybycia 
płk. Czuryłły, organizatora tej wycieczki. Fot. W. Pikiel — Warszawa. 


Pieknosé jest pieruszym darem natury, 
OCZAR, AMAM 
| WIRGIŃSKI H ELIS (СЭ 


użyty przed udaniem się na spoczynek gwarantuje czystość cery, 
usuwa zmarszczki, wszelkie oznaki starości i przemęczenia. 


J.i S STEMPNIEWICZ - POZNAŃ 


Flakon 
zł 2713, 50. 


KAZIMIERZ NOWAK 
UKOŃCZYŁ PODRÓŻ PO 


Targ daktyłowy w Biskrze. Zbiór daktyli zaczyna się w północnej Afryce w październiku 


і trwa przez całą zimę. 


O ў U mety, Alger, listopad 1936. 
tacza mnie zgiełk wielotysięcznego miasta, pierwszego prawdzi- 
wego miasta, jakie spotkałem na trasie od Kapsztadu. 
Tak! — Droga, którą się poruszałem, względnie bezdroża, które bie- 
gły przez puszcze, dżungle i pustynie, były zupełnie pozbawione tego, 
со w pojęciu naszem oznacza miasto. 
„Ani WINDHOEK w dawnej kolonji niemieckiej, ani półstolica An- 
goli: HUAMBO, ani nawet Leopoldsville, czy Brozzaville nie były 
miastami, ale raczej koszarami urzędników i wojska. 

Osady takie, choć mieraz dość duże, nie mają wogóle stałej i jedno- 
języcznej ludności, a skupiają w sobie elementy tak przeróżne. że wogóle 
o współżyciu mowy być nie może. 

_ Osady te robiły raczej wrażenie teatru, w którym w pałacu guberna- 
torskim mieszka główny artysta — a resztę stanowią rzesze statystów. 

Tu dopiero, w nadmorskiej Algerji, spotyka się proletarjat Europej- 
czyków — spotyka się to, od czego się odwykło: cywilizowaną nędzę. 

I mimowoli nie cieszy! zwycięstwo, to jest: przebycie dwukrotne całej 
długości Afryki, na przestrzeni: Tripolis — Kapstad — Alger. 

Duszę owłada tęsknota za minionem wczoraj, za ciszą puszcz i pu- 
styń, za bajką lasu podrównikowego i za czarem pustyni. Tęsknota tak 
Poe że poprostu trzeba zmobilizować całą wolę, aby nie ulec po- 

usie — — — 
Tak! Bóg dopomógł! — Zwyciężyłem dwukrotnie przestrzeń długości 
Afryki, pierwszy raz wyłącznie rowerem, a w powrotnej drodze ro- 
wierem, konno, pieszo, tubylczą łodzią — a w końcu znowu rowerem 
% przerwą małą, w której zmuszony byłem posługiwać się moim poczci- 
wym dromaderem, Ueli'm. 

Lecz w oazie UARGLA pozbyłem się karawany, i znowu zupełnie sa- 
motny przemierzałem bezkres pustyni. 

Rower niósł mię tylko na małych odcinkach, większą część trasy od 
oazy UARGLA' przez TUGGURT — BISKRA — BU-SADA' przeby- 
lem pieszo — a niby w nagrodę za cały trud — od BU-SADA aż po Al- 
ger biegnie asfaltowana szosa, tak zwana „Route Nationale Nr. 8*, droga, 
_ po której ukończyłem właśnie moją pięcioletnią podróż po Afryce. 

-— Так! całych 5 lat, długi okyes czasu, ale — gdy dziś myślę o prze- 
bytych latach, zdaje mi się, że to był sen tylko krótki. 


Droga 1 Tuggurt- Biskra ار‎ kilkakrotnie przez małe oazy. 


ہہت < y _ —— Š = = "ge‏ کہا 


AFRYCE. 


ال 


Rower Kazimierza Nowa- 

ka przy drogowskazie na 

trasie Tuggurt-Biskra, na 
Saharze. 


"Głównym gacie RES RE ЖЕР 
tysiące zdjęć, które zrobiłem w Afryce — może uwiierzyłbym 
widzie* od początku podróży — pokażę Czytelnikom jeszcze kil- 
się było przebić przez pasma gór, które sterczą śnieżnemi szczy- 
na czas bardzo burzliwy, a przecież wracałem z kraju wiecznego 


nawet w to, że to był tylko sen! 

ka zdjęć z ostatnio przebytej trasy, 

tami na granicy Sahary i nadmorskiej Algerji. 

upalnego lata — i nawet nie miałem się czem okryć. 

rze Śródziemne — rude w tej chwili — i jęczące falą. Może 


Sen o wolności, sen. o dżungli, pustyni — — — a gdyby nie 
Son SS= = 
DAR na zakończenie mych listów drukowanych w „Świato- 
Był to ostatni 1000 km — przebyty rowerem przez słony 
TANEZ-RUFT, czyli „pustynię pragnienia“, a pozatem trzeba 
Był to etap może najtrudniejszy, tembardziej, że trafiłem 
Ale Bóg dopomógł! — przedemną rozlega się widok, na Mo- 
niedługo przeprawię się przez te rude wody — i znowu — po 
pięciu latach zobaczę polską zimę. 
Pu sS a Si ےکچ امو‎ ss 
WSZYSTKIE ZDJĘCIA KAZIMIERZA NOWAKA. 
—+— —— — pÑ, — گور‎ (лыны z r w o a a 


Zimę i śnieg — — —o! — i śnieg ma swój urok! 
Kazimierz Nowak. 


NA CZARNYM SZLAKU. 


۲ 

(Godać o północy, 
z dworca głównego we 
Lwowie, z ostatniego 
V-tego peronu odjeżdża 
na wschód dziwny po- 
ciąg. 

Na każdym niemal wa- 
gonie tablica z napisem: 


Lwów — Wilno, Lwów— 
Równe, Lwów — Łuck, 
Lwów — Krzemieniec. 


Wagon krzemieniecki na 
końcu pociągu, bo pierw- 
szy w drodze oddziela się 
od garnituru — na stacji ' 
Kamienica. Tam łączy 
się z wagonami warszaw- 
skimi w jeden pociąg, 
przybywający na wcze- 
sna śniadanie do Krze- 
mieńca. Końcowa sta- 
cja — pociąg nie spieszy 
się, jakby сһеіаї zosta- 
wić pasażerom czas dla 
podziwiania tłustego, wo- 
łyńskiego czarnoziemu 
oraz wspaniałych lasów, 
przez które jedzie sie i 
jedzie... 

Przeważa dąb wspania- 
ły, oraz sosna urodziwa 


Zamek w Białokrynicy, 


Ogolny widok Krzemieńca. 


glądu, schludności. Chodniki, ulice czysto utrzy- 
mane, domy często bielone. Przygniatają pry- 
watne realności, a nawet cerkwie i kościół, 
gmachy Liceum, które zkolei tracą swą wielkość 
w porównaniu z olbrzymią górą z ruinami 
zamku królowej Bony. 


Pamięć tej królowej را لت‎ się na Wo- 
łyniu w ruinach zamku, i... hotelu „Bona“ — 
u stóp góry zamkowej położonego, a na Polesiu 
w kanale, który wykopać kazała na 6 wiorst dłu- 
gości od Pińska do mająteczku Stetyczowo, oraz 
w licznych przywilejach, wydanych okolicznej 
szlachcie. 

Jak w Wilnie na górze zamkowej patrzy po- 
dróżny na wszystko oczyma Mickiewicza, powta- 
rza jego poetyczne porównania, tak na górze zam- 
kowej w Krzemieńcu pannją wszechwładnie Sło- 
wacki i Sienkiewicz. 


Pierwszy tu się urodził 
i tu parę razy przy- 
jeżdżał  (1827,. 1829 г. 
wspominając „srebrne fa- 
le“ Ikwy popod górę pły- ` 
nącej, oraz „gwiazdy błę- ` 
kitne, kwiateczki czerwo- 
ne, które uczyły go ga- 
dać, składały mu „całe 
poematy“. 


haterem „Ogniem ў mie- ` 
елет“ Jeremiego ‘Wisnio- ` 
wieckiego, pana na Lub- ` 
niach i Wiśnioweu. SR 


Wiśniowiec od góry Bo- 
my oddalony jest około 
10 km. (Przed kilkunastu ` 
laty nabył od hr. Gro- ` 
cholskiego zamek w Wi- 
śniowcu z przyległemi 100 


morgami ziemi za 40.000 - 
dol. Sejmik powiatowy 


w Krzemieńcu, przezna- 
ezajae go na szkołę. <BR 
Szosa, prowadząca obok ` 
ruin zamku jest począt- 
kiem, względnie zakoń- 
czeniem słynnego czarne- ` 
go szlaku, którym hordy 


Droga na Górę Zamkową w Krzemieńcu, przecho- 
dząca „w czarny szlak“. 


Dziedziniec zamkowy w Wiśniowcu, dawnej rezy- 
$ dencji książąt Wiśniowieckich. 


Lasy należą przeważnie do Liceum krzemieniec- 
kiego. Na kilka kilometrów przed Krzemieńcem 
kończy się las — oczom przedstawia się kompleks 
zabudowań w Białokrymicy, w których mieszczą 
się koszary dla wajska i wspaniały zamek. 

Żołnierze — korzystając z żółwiej jazdy pociągu 
na zakręcie wyskakują z wagonu — wszyscy 
szczęśliwie, zaoszczędzając sobie kilku kilometrów 
drogi do koszar. 

Przed dworcem zatrzęsienie dorożek, bo do mia- 
sta 3 klm. Powozy wygodne, siedzenia czyste, zato 
furmani — balagulami zwani, przypomimaja zna- 
ne rosyjskie przysłowie: „Zdzieś ruskij duch. 
zdzieś Rusju pachniet* (tu rosyjski duch, tu Rosją 
pachnie). 

Przy szosie do miasta kapliczka prawosławna, 
domy rozrzucone po wzgórzach. Główna ulica 
Krzemieńca „szeroką* zwana, biegnie u stóp 
wzgórz, do których wiodą boczne przecznice. 

Przy jednej, idącej ku Liceum stoi stary, pię- 
trowy, na biało pomalowany domek. Tablica na 


frontowej ścianie głosi, że tu dokonała życia 
matka  Juljusza Słowackiego. Przy cichych 


uliczkach widzi się dużo staropolskich dworków 
z gankiem na słupach, w ogrodach pełnych 
kwiecia i drzew owocowych. Przysiągłbyś — tu 
szczęście mieszka. Krzemieniec — podobnie jak 
i inne na ziemiach wschodnich miasta, podniósł 
się za rządów polskich, co do zewnętrznego wy- 


Liceum Krzemienieckie. 


Brama Zamkowa na Górze Bony w Krzemieńcu. 


tatarskie szły na Polskę. Szeroka to droga na 
10—15 m., ziemi tu w bród; słusznie mówi! poeta: 


„Kędy wóz twój bracie wbiegnie 
na szerokie, czarne drogi, 

tam przed tobą Wołyń legnie 

i zapomnisz kraj ubogi“. ` 


Tłusty czarnoziem wołyński, gdy sucho = wóz 
prosty ` sunie jak na gumach, ale na wiosnę, 
w jesieni!! Buduje się wprawdzie szosa z Krze- ' 
mieńca do Katerburga, a w dalszym ciągu do 
Tarnopbla, ale niesporo idzie robota — bo kosz- 
towna. W zimie, gdy zawieje śniegiem, trzeba. 
snopkami słomy znaczyć szlak, by nie zabłądzić. 

Pod jesień nieprzeliczone stada dzikich kaczek ` 
zlatują na hreczkę. Prawdę pisze Pol: 


„Jeśliś bracie jest myśliwy 
Na wołyńskie zajedź stawy 
Boś nie słyszał takiej wrzawy 
Dzikich ptaków, jakoś żywy“. 


Wysoko, 
żórawie. 


ponad ptasią gawiedzią przelatują 


„„Żem je znał kiedyś na polskim ugorze — smu- 


{шо mi Boże“. 
J. Br. 


E, 


Sienkiewicz uczynił bo- ` 


KIE MUZEUM WOJSKOWE W POZNANIU 


w osobnych działach wszystkie pamiątki historyczne, zna- 
lezione na ziemiach zachodnich. Najstarszym działem — 
lo eksponaty z czasów wojen krzyżąckich. Są tu miecze, 
ostrogi, nawet hełm krzyżacki, wykopany pod Płowcami. 
Drugim co do wieku działem — to pamiątki z czasów So- 
bieskiego; zawiera ten dział szereg dokumentów z tego 
okresu dziejów, broń, a nawet książkę kucharską z obozu 
królewskiego, prawdopodobnie z pod Wiednia. 

Dalej idą czasy Insurekcji z pamiątkami z pod Macie- 
jowie i Racławic (kosy chłopskie). Jest tu również krzyż 
rosyjski św. Jerzego z napisem „Za Kościuszkę”, rozdany 
między tych, którzy pojmali Naczelnika do niewoli. 
Krzyż ten ma swą historję. Otrzymał go od śmiertelnie 
rannego w bitwie pod Grajewem w r. 1914 setnika 4 doń- 
skiego pułku kozaków, Gołubincewa, kpt. Ziemecki. Go- 
łubincew był prawnukiem po kądzieli kozaka, który pod 
Maciejowicami wziął do niewoli rannego naczelnika Ko- 
ściuszkę.Z działem tym łączy się dział wojen napoleoń- 
skich, wśród którego pamiątek znajduje się w Muzeum 
Wielkopolskiem rzadki zbiór medali, wybitych przez Ro- 
sję na cześć zwycięstwa nad Bogiem Wojny. 

Następne działy z pamiątkami po roku 1848 i 1863. 
A więc 2 prymitywne armatki z wiosny ludów, pamiątki 
po Mierosławskim, po bohaterach 63 r., poczem idą czasy 
bliższe: sprawa wrzesińska, strajk szkolny i zmów powsta- 
nie wielkopolskie. Znajdują się tu pamiątki po budzicielu 
stanu średniego, dr Karolu Marcinkowskim, pokrewnym 
mu duchem i ideałami dr Mateckim i wszystkich wielkich 
synach zachodniej połaci ziem polskich. Są tu także pa- 


Z Wielkopolskiego Muzeum 
Wojskowego w Poznaniu: 
Sztandary pierwszych pułków 
wielkopolskich. Popiersie 
Marszałka Piłsudskiego, dłuta 
Wł. Marcinkowskiego. 


Koniec grudnia i cały sty- 
czeń — to okres, w którym 
Wielkopolska obchodzi swe 
uroczystości ku uczczeniu 
chwili wybuchu powstania. 
Rozpoczyna się ono w Po- 
znaniu w dniu 27 grudnia 
i rozszerza się w kierunku 
zachodnim i północnym, ku 
granicy niemieckiej i ku Po- 
morzu. Każde większe mia- 
sto, każda wioska ma swój 
dzień, który czci w ramach 
uroczystości lokalnych. 

Od owej chwili mija już 
18 lat, a rocznica jest i po- 
zostanie na zawsze żywą. Nie 
dopuszczając do zatarcia 
szczegółów tego zbrojnego 
czynu, rozmaite organizacje 
i instytucje z Biurem Histo- 
rycznem na czele starają się 
utrwalić przebieg powstania 
w formie opisów poszczegól- 
nych jego etapów, czy też w 
formie pamiętników uczestni- 
ków powstania. Niezależnie 
od tego gromadzi się pamiątki rzeczowe powstania wielkopol- 
skiego w mało znanem szerokiej publiczności Muzeum Wojsko- 
wem. Mieści się ono w typowo koszarowym domu niemieckim 
przy ul. Artyleryjskiej w Poznaniu i gdyby nie dwie staroświec- 
kie armaty przed wejściem i napis głoszący, że tu mieści się 
„Wielkopolskie Muzeum Wojskowe“, mic nie wskazywałoby na 
іо, iż w tym niepozornym, aczkolwiek wielkim domu, mieszczą 
się pamiątki najdroższego sercom Wielkopolan czynu. Gmach 
ten dla celów muzealnych jest zupełnie nieodpowiedni, ale 
ostatecznie trzeba się zadowolić tem, co jest, skoro na lepszy 
nie ma funduszów. Kierownikiem Muzeum jest nestor rzeźbia- 
rzy poznańskich Władysław Marcinkowski, pomaga mu w pra- 
су nad konserwacją pamiątek zasłużony powstaniec p. Wy- 
socki. 

Cały parter domu gromadzi pamiątki ściśle wojskowe. Stare 
typy samolotów, karabiny maszynowe, dziś już typu archaiczne- 
go, karabiny używane jeszcze w latach wojny francusko-nie- 
mieckiej. a nawet i wcześniej, modele schronów, modełe mostów 


x 


Ogólny widok stoiska je 


saperskich, bomby lotnicze z czasów wojny światowej — oto 
cały arsenał tego działu muzeum. | 
Bez porównania cenniejsze są zbiory, mieszczące się na 


pierwszem piętrze. Tu mamy dział powstańczy. Odezwy, rozka- 
zy, pieczątki z pierwszych oddziałów powstańczych, pa któ- 
rych już w życiu i śladu nie pozostało, a nądewszystko olbrzymi 
zbiór fotografij powstańców, poległych o wolność w pierwszych 
bojach. Dokumentem barbarzyństwa Grenzschutzu są fotografje 
pomordowanych powstańców. umieszczone w specjalnej gablot- 
ce. Byli to ranni, których dobijano kolbami karabinów. 
Obok działu ilustrującego ostatni poryw patrjotyzmu polskie- 
na kresach zachodnich, Muzeum Wojskowe gromadzi 


go 


Medale, wydane przez 
Rosję na pamiątkę zwy- 
cięstwa nad Napoleonem 
w 1812 roku. Po jednej 
stronie figuruje popiersie 
Aleksandra, po drugiej 
allegoryczna scena. 


Жүзү» эймен Ag. 
Fotogr. »Sw iatowid« 


dnego z pułków piechoty 


Krzyż wojskowy rosyjski z napisem: „Za 
Kościuszkę*. Krzyż ten otrzymał od umie- 
rającego setnika Kozaków, padłego podczas 
wojny światowej kpt. Ziemiecki, który złożył 
go następnie w Muzeum Wielkopolskiem. 


wielkopolskiej. W gablotce przy chodniku płaszcz ś. p. gen. 
Daniela Konarzewskiego, dowódcy dywizji wielkopolskiej. 


m" 


Z Wielkopolskiego Muzeum 
Wojskowego w Poznaniu: 
Rok 1848 — Wiosna Ludów. 
Popiersie Libelta, kosy żoł- 
nierzy Mierosławskiego, 
armatka powstańców wielko- 
polskich z roku 1848. 


miątki historyczne, zebrane 
przez pokolenie, które przed 
nami odeszło, albo odchodzi 
teraz. Niewiele tych pamią- 
tek, nierównie mniej, niż po 
innych muzeach. Nieraz są to 
świadectwa w naiwności swej 
rozbrajające, ale świadczące 
o wielkiem przywiązaniu do 
wszystkiego, co polskie. Nie 
należy tych pamiątek lekce- 
ważyć. Zeschły liść z wieńca 
z trumny Kościuszki, mikro- 
skopijnych rozmiarów ka- 
wałek szaty z grobu Mieczy- 
sława I i Bolesława Chrobre- 
go, kawałek całunu, który 
okrywał zwłoki Żółkiewskie- 
go, wszystko to oprawione w 
ramki, świadczy równie do- 
brze o patrjotyźmie tego, 
który liść ten zerwał i przy- 
wiózł do Ojczyzny, aby dzie- 
ciom przypominał bohatera, 
jak ofiarowanie później, gdy 
sprzyjał temu moment dziejowy, krwi swej na polu chwały. Na 
tych małych pamiątkach, przypominających nieraz owe „pióro 
ze skrzydła archanioła“, wychowywano przyszłe pokolenie bo- 
haterów. Wielkopolska poprzestać musiała na tych małych 
cbjawach patrjotyzmu w czasach zaborczych. Na wielkie pory- 
wy i bunty nie było sposobności. Polityka ekspropriacyjna Nie- 
miec prowadzona równie bezwzględnie jak systematycznie, 
umiała skierować umysły na rzeczy może bardziej przyziemne, 
małerjalne, ale ten materjalny, gospodarczy patrjotyzm miał 
w skutkach swych doniosłe znaczenie. Obok zachowania duchą 
polskiege ziemie zachodnie wniosły i polski stan posiadania do 
klejnotu Korony Polskiej. 

Drugie piętro Muzeum poświęcone jest historji pułków wiel- 
kopołskich. Mają one dużo do opowiadania, bo musiały być nie 
bez zasług, skoro cała dywizja wielkopolska odznaczona została 
Gsobiście przez Naczelnego Wodza krzyżem „Virtuti Militari", 

Osobno uczczono Legjony J. Piłsudskiego i Odsiecz Lwowa. 

W Muzeum znajduje się również szereg pamiątek po woj- 
skach zaborczych. W stoisku niemieckim jest kilka fotografij 
z różnych okresów lat marszałka Hindenburga oraz jego epo- 
lety generalskie. Portret Hindenburga malowany przez świet- 
nego portrecistę Vogla, wrócł do Niemiec w ostatnich czasach. 

Pamiątki wojenne, nie związane z żadnym specjalnym dzia- 
łem, rozstawione są luźno na przestrzeni całego muzeum, Jest tu 
więc zbroja samuraja japońskiego, szable japońskie, ale jest 
i eksponat wysokiej wartości artystycznej „Szarża Mameluków 
pod Piramidami* pędzla Wojciecha Kossaka z roku 1900. Jest 
to wycinek z nieistniejącej już „Panoramy z pod Piramid“. Dzie- 
ło to niestety zawisło w klatce schodowej. W salach Muzeum 
niema miejsca na eksponat o tak wielkich rozmiarach. 


H. S. 


C 
u qmi 


“МЕЛ = zdziałają dla piękna cery, zawierające RAD i TOR 


YEO SPODZIEWAĆ... 


ożywcze dla tkanek skóry i upiększające 
KREM i PUDER 


THO-RADIA . 


w/g przepisów D-ra Alfreda CURIE Š 
- SOCIÉTE SECOR, PARIS 


IRENA 
BOROWSKA 


doskonała ak- 
torka drama- 
tyczna, po 
dłuższej przer- 
wie przypo- 
mniała się 
warszawskiej 
publiczności 
w świetnie za- 
granej roli Au- 
gustyny, 

w sztuce Iwa- 
szkiewicza 
„Lato w No- 
hant“, na sce- 
nie Teatru Ma- 
łego w War- 
szawie. 


Fot. St. Brzozowski — 
Warszawa 


List otwarły 


Warszawskiej Kinematcgraficznej Spółki 


Akcyjnej do naszych Czytelników. 


aż 


Gustaw Fróhlich i Brigitte Horney w filmie p. t. 
„Miasto Anatol“. 


Fot. „Warszawska Kinematograficzna Spółka Akcyjna“ 


3 atuty nowoczesnej 
kosmetyki. 


ORIENT HENNA SZAMPON farbuje i moderni- 
zuje włosy przez zwykłe mycie od najjaśniejszego 
blond do kruczo czarnego. 15 zł. 


Idealny płyn MONO usuwa skórkę z paznokci 1°25 zł. 


Paznokcie pielęgnowane lakierem w proszku با‎ 
nadają rączce jej właściwe piękno i czar. 425 zł. 


890 Wszędzie do nabycia. 
FR. BOGACZ — BYDGOSZCZ, Dworcowa 14. 


W odpowiedzi na liczne li- 
sty Szanownej Publiczności, 
skierowane do Warszawskiej 
Kinematograficznej Spółki 
Akcyjnej z podziękowaniem 
za sprowadzenie do Polski 
filmu „Ostatni akord*, $рїе- 
szymy donieść, że już wkrót- 
ce ukażą się na ekranach 
większych miast nasze filmy 
„Dzieci szczęścia“ i „Miasło 
Anatol*, które pod wzglę- 
dem artystycznym stoją na 
tym samym poziomie, co „O- 
statni akord“, różniąc się tyl- 
ko rodzajem, gdyż „Dzieci 
szczęścia“ — ł@ przewesoła 
komedja z Lilianką Harvey, 
Willy Fritschem i Paulem 
Kempem reżyserji Paula Mar- 
tina, a „Miasto Anatol“ to 
fantazja, osnuta na prawdzi- 
wem zdarzeniu z życia kró 
lów nafty, którzy dzięki szcze- 
śliwemu trafowi przez noc 
stali się miljonerami i na od 
wrót, przez spekulację, ryzy- 
kowny interes lub też nie- 
przewidziane wypadki nie- 
spodziewanie wpadli w ruinę. 

„Miasto Anatol“ w głównej 
obsadzie z Gustawem Fröhli- 
chem, Brygidą Horney i Frit- 
zem Kampersem reżyserował 
jeden z najznakomitszych 
reżyserów doby obecnej 
Wiktor Turżański. 

Jesteśmy przekonani, że 
filmy te w zupełności zado 
wolą tych wszystkich, którzy 
zachwycali się „Ostatnim 
akordem*, a nam przyniosą 
zaszczyt przodowania w do- 
borze filmów. 


Z poważaniem 
WARSZAWSKA 
KINEMATOGRAFICZNA 
SP. AKC. 


„KUBUS“ MAXA 4 


BOHATEREM NOWEGO FILMU. 


Maleńka gwiazdeczka Paramountu, Virginia Weidler, znana z filmu „Peter Ibbetson“, 
jest wielką wielbicielką „Kubusia- Marynarza“, zwanego w Ameryce Popeyem. Sensacją 


bieżącego sezonu będzie film kolorowy Maxa 
Żeglarza”, w którym Kubuś odtwarza główną rolę. 


„Przygody Sindbada 


Fot. Param ount, 


Fleischera p. t. 


Prawdziwie 


wytworny zapach 


X 


de Bonne Maman. 


posiadają świetne 
wody, kwiatowe 
MOLINARD” 


CALENDAL, 
NAMICO, 
HABANITA, 
LAVANDE 


` 


„SONATA KSIĘŻYCOWA" 
1 mistrzem Ignacym Paderewskim — jut w Styczniu 1937 r. 


Za kulisami nakręcania filmu z Ignacym Paderewskim w roli głównej p.t. „Sonata księży 
cowa“. Zdjęcie przedstawia moment rozmowy mistrza z reżyserem Łotharem Mendesem 


i słynną angielską artystką, miss Marie Tempest. 


We wszystkich stolicach europejskich 
zapowiedziana jest na miesiąc styczeń 1937 
uroczysta premiera pierwszego i jedynego 
filmu naszego rodaka Ignacego Paderew- 
skiego pt. „Sonata księżycowa”. 

Na marginesie tych zapowiedzi warto 
w krótkich słowach zobrazować wyjątkową 
potęgę tego filmu. 

Otóż na usilne prośby najwybitniejszych 
przedstawicieli świata artystycznego, po 
długim namyśle, Ignacy Paderewski, prze- 
czytawszy scenarjusz dla niego przezna- 
czony, zdecydował się wystąpić raz jeden 
w filmie. Filmem dźwiękowym, w którym 
bierze udział jako koncertant i aktor, pra- 
gnie zadokumentować całemu światu i przy- 
szłym pokoleniom swój artyzm. „Sonata 
księżycowa* będzie pierwszym bodaj rze- 
czywistym łącznikiem jego z publicznością 
całego Świata, która z tych, czy innych powo- 


Fot. „National Film Corporation* 


dów nie miała możności podziwiać mistrza. 

Scenarjusz napisał autor słynnego fil- 
mu „Mazurka“ z Polą Negri, Hans Rameau. 
Akcja „Sonaty“ rozgrywa się w Anglji 
i Szwecji, gdzie Paderewski spędził wiele 
swoich szczęśliwych lat. Tam też właśnie 
rozegrał się czarowny romans dwojga ko- 
chających się ludzi, związanych z sobą pod 


wpływem „Sonaty księżycowej”, granej 
przez ich opiekuna, Paderewskiego. 

W obrazie powyższym występuje — jak 
już niejednokrotnie donosiliśmy — cała 


plejada artystów sceny i ekranu angielskie- 
go, zaś do roli amanta zaangażowano Char- 
lesa Farrella, partnera Janet Gaynor, nic- 
zapomnianego bohatera „Siódmego nieba*. 

Zdjęcia do filmu nakręcono w najpiękniej- 
szym zakątku Szwecji, oraz w Londynie. 

Oczekujemy z niecierpliwością tej wyjal- 
kowo atrakcyjnej premjery. 


ZGON LEONA WYCZÓŁKOWSKIEGO 


® ۱ 


Leon Wyczółkowski: „Alina“ (Kraków 1880). 


3 wie. W grodzie podwa- “Š.p.prof.Leon Wyczółkowski w swej pracowni 
welskim talent artysty w Poznaniu. — Zdjęcie z 1932 roku w 80-lecie 
dojrzewa, indywidual- urodzin mistrza. Ag. Fot. „Światowid“ 
ność mistrza pogłębia 
się, wśród licznej ple- 
jady innych miemniej 
znakomitych malarzy 
nazwisko jego nie tyl- 
ko, że nie blednie, ale 
promieniuje blaskiem 
genjalności i sławy. — 
Obrazy jego ma wy- 
stawach sztuki budzą 
zachwyt, zdumiewają 
mistrzostwem techniki 
i różnorodnością tema- 
tów. Z pracowni jego 
wychodzą nie tylko 
świetne pejzaże, „kwi- 
tnące jabłonki', mar- 
twe matury i kwiaty. 
ale także kapitalne 
portrety a zwłaszcza 
dzieła graficzne. 

W 1916 r. W!yczół- 
kowski jedzie na front 
i tam wśród Legjoni- 
stów nad Styrem two- 
rzy swą tekę legjomo- 
wą, aby złożyć w ten 
sposób hołd zbrojnemu 
czynowi żołnierza pol- 
skiego. 

Ostatnie lata życia 
swojego spędza w Po- 
тами i we Wtelnie 
pod Bydgoszczą, gdzie 
posiadał małą posia- 
dłość ziemską. Tam też pochowany został. 

śmiercią Wyczółkowskiego ubywa ze świata nie tylko 
wielki małarz, ale także gorący patrjota, człowiek, który kochał 
Polskę i sztukę i do dorobku naszego kulturalnego i artystycz- 
nego wniósł wartości najwyższej klasy. 


Leon Wyczółkowski; 
„Portret T. Pawlikowskiej* (1902). 
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Leon W Warszawie zmarł ma zapalenie 
Wyczółkowski: płuc w 84-tym roku życia š. p. Leon 
„Połów raków*. Wyczółkowski, najznakomitszy wspól- 
czesny malarz polski. Urodził on się 
w 1852 r. w Miastkowie Kościelnem 
na Podlasiu, młodość spędził w War- 
szawie. Kształcił się w rysunkach 
i malarstwie w Warszawskiej Szkole 
Rysunkowej, jako uczeń Wojciecha 

ersona, a później w Monachijskiej 
Akademji, końcowe zaś studja odbywał 
w Krakowskiej Akademji u J. Matejki. 

Decydującym dla Wiyczółkowskiego 
był dziesięcioletni pobyt na Ukrainie, 
gdzie w zetknięciu z przyrodą, z bez- 
kresnemi stepami i zagonami, a prze- 
dewszystkiem z ziemią, budzi się jego 
mowa sztuka. Najtypowszym obrazem 
W Leon . Wyczółkowskiego z tego okresu jest 

yczółkowski: Orka na Ukrainie“ (własność Muzeum 
„Portret legjo- Narodowego w Krakowie) wspaniała 
nisty-literata Jó- kompozycja, drgająca słońcem i życiem. 
zefa  Relidzyń- W 1895 r. zostaje Wyczółkowski profe- 
skiego* (1916).  sorem Akad, Sztuk Pięknych w Krako- 


Ar" Ж 


Leon Wy- 
czółkowski: 
„Kaplica Zy- 
gmuntowska 
na Wawelu”. 
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Stefan Norblin — 


„Rycerz. 


1 WYSTAWY 
S. NORBLINA 


W WARSZAWIE 


Stefan Norblin — „Portret Marsz. Piłsud- 
skiego“. 


; WSZYSTKIE ZDJĘCIA AG. FOT. „ŚWIATOWID“. 


T wierdzenie, iż rozwój fotografiki zagraża 
sztuce portretowej, nie ma najmniejszych podstaw. 
Przecież żaden aparat fotograficzny, żadna 80- 
czewka mie może dać тоно ujęcia mo- 
delu. Najlepsza fotografja jest tylko zewnętrzną, 
przypadkową odbitką powłoki cielesnej człowieka, 
pozbawioną wewnętrznego życia. 

Jedynie w oku artysty ogniskują się cechy cha- 
rakterystyczne, z- których artysta komponuje 
psychiczny wyraz danej osoby. 

Оху można porównać najlepsze zdjecia portre- 
towe z potegą i sila wyrazu portretów Halsa, Ve- 
lasqueza, ezy Rembran ta? 

Sztuka portretowa nie przestała być najeemnniej- 
szym kilejnotem malarstwa, a portrety jedynym 
psychologicznym dokumentem, określającym cha- 
wakter duchowy portretowanej osoby. 

Stefan Norblin de la Gourdaine uprawia z ta- 
lentem t. zw. portret reprezentacyjny. Artysta 
urodzony w Warszawie 1892 r. posiada w galerji 
swych przodków znakomitego Jana Piotra Nor- 
blina de la Gourdaine, przyjaciela Jana Casanovy, 


Stefan Norblin — „Portret marsz. Prystora*, 


który w r. ¥772 przyjechał na zaproszenie gen. 
Adama Czartoryskiego do Warszawy i założył 
pierwszą szkołę malarską na dworze króla Stani- 
sława Augusta. Jan Piotr Norblin pracował w pa- 
łacu ks. Radziwiłła i przebywał w Polsce do 
r. 1804, poeczem powrócił do Paryża. W Warszawie 
urodził się mu sym, Sebastjan Wilhelm w r. 1796, 
znany malarz podpisujący się również de Sobeck. 
Stefan Norblin pochodzi w prostej linji z tej ro- 
dziny znakomitych francuskich malarzy. Ojciec 
jego, znany przemysłowiec warszawski, dal sy- 
nowi swemuj wykształcenie handlowe i wysłał 
go na studja do Akademji Handlowej w Ant- 
werpji. Na szczęście s sprzeniewierzył Się za- 
mierzeniom 0jca, znalazłszy się w środowisku ar- 
cydzieł flamandzkiego malarstwa, poczuł w sobie 
atawistyczne | zamiłowanie do malarskiej sztuki. 
Studja malar:kie rozpoczął jako samouk od kopjo- 
wania portretów Rembrandta i Rubensa w Ant- 
werpji. Już w r. 1913 ten samorodny talent rozwi- 
nął się do tego stopnia, iż urządza w Antwerpj 
pierwszą wystawę, poczem udaje się w r. 1914 do 


| 


\ 
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Stefan Norblin — „Portret P. Pre- 
zydenta R. P.*. 


Londynu, gdzie prac jako ilustrator, a przede- 
wszystkiem zapoznaje się z mistrzami angiel- 
skiego portretu. 

Przybywszy do kraju, rozpoczyna niezwykle 
ożywioną działalność artystyczną jako ilustrator 
„Świata* i dekorae malarz. Pełne wdzięku 
portrety Norblina zyskują szybko powodzenie 
w kołach towarzyskich Warszawy, a plakaty jego 
kompozycji wybijają się ma przodownicze miejsce 
w tej pięknie rozwijającej się u nas sztuce. Stefan 
Norblin otrzymuje w r. 1932 medal bronzowy, 
w r. 1934 medal srebrny, a w r. 1935 dyplom hono- 
rowy, najwyższą nagrodę Twa Zachęty Sztuk 
Pięknych. Sfery oficjalne darzą Stefana Norblina 
licznemi zamówieniami portretowemi, a Mini- 
sterstwo Kiomunikacji zamawia cykl doskonałych 
plakatów, propagujących urok Polski. 

Z początkiem stycznia Kraków będzie miał 
sposobność zapoznać się z twórczością Stefana 
Norblina jako utalentowanego рогігесіѕќу, na 
zbiorowej wystawie dzieł jego w Twile Sztuk Pięk- 
nych w Krakowie. mdd. 


Stefan Norblin — 


„Portret min. 


»FRYDERYK WIELKI: W ŁODZI. 


„Fryderyk Wielki“ przygotowany został 
przez teatr łódzki bardzo starannie i widowi- 
skowo jest barwny. Reżyserja Solskiego wy- 
krzesała ze wszystkich wykonawców maksi- 
mum możliwości aktorskich. Główną rolę obok 
Solskiego, papy Zietena, gra J. Winawer a inne 
role odtwarzają: Dunajewska (gen. Skórzew- 
ska), Łęcka i Skwarska (córki Gockowsky'ego). 
Tatarkiewicz (biskup Krasicki) Kalimowski 
(następca tronu), Gurynowicz (Gockowsky), 
Matuszkiewicz (Mowiński), Korwin (młody 
Krasicki), Kulak (młody Zieten), Dejunowicz 
(minister Hertzberg), Sipiński (min. Bis- 
marck), Snay (adjutant Fryderyka), Modrzeń- 
ski (adjutant mast. tronu). Bardzo stylowe de- 
koracje dał B. Kudewicz. (b) 


N. gościnne występy do Teatru Miejskiego w Łodzi przybył nestor Scena z 3-go aktu „Fry- 
polskich aktorów, zawsze młodzieńczem życiem kipiący Ludwik Solski  deryka Wielkiego", gra- 
i przypomniał publiczności swą świetną kreację: Fryderyka Wiel- nego z udziałem L. Sol- 
kiego. Solski jest współautorem „Fryderyka Wielkiego, gdyż 38۱600 przez Teatr Miejski 
z bardzo papierowej książki Nowaczyńskiego wykroił dramat, który w Łodzi. — Na zdjęciu 
ożywił па seenie przedewszystkiem swą grą. widoczni od lewej: Z. Stró- 
Fryderyk Wielki Solskiego jest kreacją skupioną, zbudowaną 2 ешзёі, K. Dejunowiez, 
z mnóstwa artystycznie skomponowanych szczegółów; przy орапо- 5. Sipiński, K. Korwin, 
wanej i wstrzemięźliwej ekspresji gestów i ruchów całego korpusu: Cz. Kalinowski, J. Snay, 
dźwiga Solski ciężar majestatu królewskiego na kabłąkowato wygię- W. Modrzeński i J. Wina- 
tych nogach, na skarlałej, zgarbionej postaci. Solski ma maskę wzo- ۰ Dekoracja B. Kude- 
rowo doskonałą, historycznie wierną. Zmakomicie odtwarza Solski wicza. 
falszywą dobroduszność wielkiego Fryca, budzi zarówno odrazę, jak x 
i grozę. Ale przedewszystkiem budzi zachwyt dla technicznego wirtuo- 
zostwa wielkiego artysty. Niezapomnianą w kreacji Solskiego jest Ludwik Solski, jako Fry- 
przedewszystkiam słynna scena spaceru dookoła stołu biesiadnego. deryk Wielki. 


WSZYSTKIE PANIE 


które pragną uzyskać piekną cerę, idą 
za przykładem tych pięknych artystek 


W Łodzi otwarto ostatnio wystawę radjową, przedsia- 

wiającą się niezwykle okazale. W otwarciu wzięli udział 

m. in. (od lewej): prezes Gabrysiewicz, wojewoda łódzki 

Aleksander Hauke-Nowak, płk. Bolesławicz, dyr. Roz- 

głośni łódzkiej Bohdan Pawłowicz, red. Delinikaitis 
z Warszawy i inspektor Niedzielski. 
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Anita Page, Madge Evans, Joan Warsh 


Kremy Pond'a Vanishing i Cold oczysz- 
czają pory i odnawiają tkanki. 

Pond's Cold Cream należy lekko wmaso- 
wywać wieczorem w skórę twarzy, гаК і в2у1. 
Przez kilka chwil pozostawia się ten krem 
na skórze, poczem ściera się go miękkim 
ręcznikiem lub serwetką papierową Pond'a. 
Dzięki temu zabiegowi wszelkie nieczystości 
zostają usuniete z porów skóry. 

Pond's Vanishing Cream używa się w cią- 
gu dnia. Ten nietłusty krem czyni skórę 
delikatną i aksamitnie miękką, nadające ce- 
rze piękną matowość. 

Ponds Vanishiny Cream stanowi też do- 
skonały podkład pod puder Pond'a. 

Puder Ponda w pięciu odcieniach: Rachel 
1 i 2, Naturelle, Pêche i Brunette, jest nie- 
zwykle cienki, subtelnie perfumowany i do- 
skonale przylega do twarzy. 


| Próbki obydwóch kremów i pięciu odcieni pudru otrzymać : 


i sona po nadesianta зпасза pocztowego за 18 groszy па ko- Po długich latach poszukiwań wielkiej polskiej artystki 
i ac ` filmowej, odkryto wielce utalentowaną, piękną Elżbietę 
; D/H. WŁADYSŁAW GLAZER, Warszawa, Al. Jerozolimska 41 ; | | Barszczewską. Jej naprawdę olbrzymie zdolności poznamy 
3 NSZWIEKO noi АРА : í z w filmie „Płomienne serca*, w którym — pod kierunkiem 

656 : وت‎ reżysera Romualda Gantkowskiego — stworzyła wspa- 


niałą kreację w roli młodej ziemianki, Wandy Porębskiej. 
Fot. Polska Spółka Filmowa. 


BOZE NARODZENIE 
Z MALEŃKĄ SHIRLEY! 


Czyż można sobie wyobrazić piękniej nadchodzący 
Nowy Rok, symbolizowany na zdjęciu przez ma- 
ieńką Shirley? — Wystąpiła ona w dniach świąt Bo- 
żego Narodzenia na polskich ekranach w nowym 
swym filmie pt. „Moja gwiazdeczka“, produkcji 
„20th Ceniury Fox*. Fot. „20th Century Fox“ 


Nie potrzeba chyba 
nikomu dziś już tłu- 
maczyć, co oznacza to 
maleńkie słowo: Shir- 


ley. Słowo to — to 
imię  najrozkoszniej- 
szego dziecka pod 
słońcem, genjalnej 
małej dziewczynki o 
rozwichrzonych lo- 
kach, rozkosznie _ u- 


miechniętej buzi, kté- 


ra potrafi równie się 
śmiać, jak i płakać, 
być radosną, czy smu- 
tną — słowem, która 
włada doskonale swo- 
ją mimiką, jakiej nie 
powstydziłaby się naj- 
lepsza, dojrzała ak- 
torka. Shirley Temple, 
to zjawisko niepospo- 
lite na srebrnym ekra- 
nie, które już nieraz 
czarowało nas swemi 
genjalnemi kreacjami. 
Obecnie dowiadujemy 
się, że wytwórnia „20th 
CENTURY FOX* 
wprowadziła już na 
rynek najnowszy film 
maleńkiej artystki, 
który będzie nosił ty- 
tul „Moja gwiazdecz- 
ka“. Maleńka Shirley 
wystąpi tam w roli 
maskotki marynarzy— 
dziewczynki, ocalonej 
podczas burzy przez 
starego latarnika, Ja- 
nuarego. — W filmie 
tym okaże Shirley 
wszystkie walory swe- 


go wielkiego talentu, 
w żadnym bowiem 
jeszcze nie Śpiewała 


tak pięknie, w żadnym 
nie tańczyła tak tru- 
dnych tańców mary- 
narskich, jak właśnie 
w swym ostatnim o- 
brazie p. ا‎ „Moja 
gwiazdeczka”. 

Nadeszły już święta 
Bożego Narodzenia, 
nadeszły już pierwsze 
dni Nowego Roku, W 
dni te maleńka Shir- 
ley gra na wszystkich 
ekranach Polski, bę- 
dae „podarunkiem 
świątecznym dla pol- 
skiej publiczności od 
wytwórni „20th CEN- 
TURY FOX“ 


JAKIE NIESPODZIANKI GOTUJE NAM 
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Гојја Nakoneczna i Michał 
Znicz w scenie nowej, fil- 
mowej komedji muzycznej 
p.t. „Amerykańska awan- 
tura“, reż. R. Ordyńskiego. 

Fot. „Muza-Film* 


Młodość... Uroda... Piękno 
dzięki pielegnacji metodą Mary Mayer 


Jak należy kultywować swoją skórę aby jej upiększenie było 
tylko zbędnym dodatkiem a nie koniecznością uczy metoda 
MARY MAYER przy zastosowaniu racjonalnej pielęgnacji 
właściwemi preparatami w ATELIER MARY MAYER — 
WARSZAWA, KRÓLEWSKA 2. 


PUDER 


Wieloletnie doświadczenie dało kosmetyk, jakiego właśnie 
Pani poszukiwała. Nasz puder Abarid to przedewszystkiem 
znakomita odżywka dla cery—zawiera ona sproszkowane 
cząstki cebulek lilji białej, wspaniale przylega do skóry,matując 
іа idealnie. Puder Abarid регіотомапу wytwornymi zapacha. 
mi jest przygotowany z produktów wyłącznie roślinnych. 
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„AMERYKAŃSKA AWANTURA”) 


3 


Narzekamia ma polski film stały sie wr, 
kwestją mody. Powołani i niepowołani już ٦ 
ustalają swój nieżyczliwy stosunek do rodz * 
kinematografji. У دوه‎ 

Główny zarzut, jaki się robi maszym filmom. — 
to brak odpowiednich scenarjuszów. ۱ 

— E, to już było — słyszy się wciąż mamzesa- 
nia. — Nasi filmowcy poprostu kopjują i powt t- 
rzają to, co widzieli w filmach zagranicznych 
powtarza się wkółko. 

Nie chcemy się wdawać w ocenę, czy te و وو‎ 
są słuszne, czy nie. W każdym jednak razie wy 
czuwa się w nich uprzedzemie. { 

Ale nie о to nam w tej chwili chodzi, ۶۴ء‎ 
bowiem się zająć nie przeszłością, lecz przyszlo 
ścią. Otóż w najbliższym czasie wejdzie na 1۰ 
ekrany nowy polski film, reżyserji znakomitegę . 
realizatora Ryszarda Ordyńskiego p. t. „Amers - 
kańska awantura*. Trzeba przyznać objektywnau, 
że sam tytuł już jest intrygujacy. 

О ео w nim chodzi, ео on nam pokaże, jakie 75 
wiera walory, czy pomysł scenarjusza jest ONI 
malny? — to pytania, zawierające się w miezli yv 
nych listach, jakie madchodzą do naszej redakcji. 

Aby zaspokoić ciekawość kinomanów zwrócił 
śmy się do twórców tego filmu z prośbą o oda - 
nięcie rąbka tajemnicy. Na pytanie, jaką to „аст: 
rykańską awanturę“ opowie ten film, otrzymii - 
śmy od kierownika produkcji, Stanisława Szt '- 
gi, następujące szczegóły: 

— Młody, wesoły technik, Paweł Kalina, zm i- 
szony do zarobkowania, pracuje w warszawsvi % 
dancingu jako barman i piosenkarz. Tu pozna { 
uroczą miss Ellen, dziennikarkę amerykaństk | 
która po krótkim pobycie w Polsce ma powróc 
do U. S. A. Р 

Dawne marzenia Pawła, urok młodej Amer > 
kanki i nadzieja zrealizowania po drugiej êw 
nie oceanu swojego wynalazku — oto pobudki, dl 
których wesoły. wynalazca za wszelką cene post: i 
nowił pojechać do Ameryki. Przygotowane na {сы 
cel pieniądze przegrywa jednak ostatniego wi 
czoru do Kordy, zwykłego oszusta, podszywa ':! 
cego się pod miano dyrektora spółki handlow :; 
a starającego się zdobyć rękę i posag uroczej misa 
Ellen. W ostatniej chwili kiedy okręt miał r 
SZYĆ... 

— Pan daruje, ale dla zrozumiałych powodó * 
nie mogę panu opowiedzieć tej historji do ۵ 
Zresztą, premjera już jest bliska, a grają w ۲ 
filmie takie asy, jak: Bodo, Nakoneczna, Zi _ 
Ćwiklińska, Sielański, Didur, Frenkiel i (۵ 
komicj artyści naszego ekranu i sceny. 2 
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Tadeusz Korotkiewicz — „Sanki góralskie“ (obraz olejny). 


BĘDZIE „DYPLOMATYCZNA ZONA“? 


“ 


AZEM 


FW „Dyplomatycznej żonie“ twórcom nie chodzi ludzi, którzy nakładem 
"stworzenie jeszeze jednej operetki, rozwijającej  kolosa!nych sum — do 
pie w łańcuchu znanych sytuacyj, gdzie widz zna  jakieh film polski mnie 

statnią — nim jeszcze pierwszą zobaczył. Nie, nie przywykł — przystąpili 
flakie ambicje przyświecają ambitnym zamiarom Чо nakręcania „Dyploma- 
tycznej żony“ przy pomo- 
cy najlepszych i nieza- 


1 £ wodnych sił aktorskich 
1 reżyserskich, jakiemi 
_9P , © dysponuje, 


— oem: 


rynek masz 
poddając je wnikliwej 
obserwacji i pieczy za- 
granicznych fachowców. 
Zamiar artystyczny 
„Dyplomatycznej żony“ 
jest inny. Prosty. Polski 
Tobis wychodzi z założe- 
nia, że wszystko, co war- 
tościowe, winno być 
i proste. Chodzi o stwo- 
„rzenie operetki, któraby 
zawierała „ładunek* ar- 
tystyczny, filmowy i mu- 
zyczny wszystkich opere- 
tek, jakie kiedykolwiek 
widziano, o stworzenie 
jakiejś nadoperetki, — 
jeśli godzi się powiedzieć 
w ten sposób — której 
postać każda byłaby syn- 
tezą swego rodzaju. 
Twórcy dołożą wszel- 
kich starań, aby każdy 
poszczególny obraz skrzył 
się od dowcipu i humora, 
aby nie było miejsce pu- 
stych, które zabijają na- 
wet najlepsze filmy. W. 
tym celu każda scena 
opracowana będzie z cal- 
kowitą  pieczołowitością 
i wzbogacona niezwykłe- 


@ RK da کی‎ ۰ mi pomyslami, bedaeemi 
mitt W. Зер 7 / g“ y niy 
Sidołf Wohlbrück w filmie p. t. „Allotria“ z Jenny wyrazem zjednoczonych 


) w roli głównej. Doskonały ten film ujrzymy wysiłków scenarzysty, 
۱۱ niebawem na polskich ekranach. Fot. „Polski Tobis“ reżysera i aktorów. 
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Nowy Kalendarz. 
SZARADA. 


(Ułoż. „Tońko* — Klub Szaradzistów w Warszawie). 


Mam kalendarz — jak inni — świeży, nowiuteńki — 
kartki w nim są bialutkie i złocone rogi... 

Z dreszczem i ciekawością biorę go do reki 

i witam go serdecznie, bo to mój gość drogi, — 

co w pierwsze-drugie serce stęsknione i głuche 
wlewa promyk radości, nadzieję, otuchę... 


Јо pięć-dwa mi kalendarz nowy w piątym-szóstym? 
Wzdryga się moje serce — lęk drugie ogarnia — 
Chcę wierzyć białym kartkom — tym literom tłustym, 
że los mój się odmieni — skończy się męczarnia... 

W styczniu i ten kalendarz zniszczony, pomięty 
będzie leżał w szufladzie na kluczyk zamknięty... 


Czasem biorę do ręki stare, żółte całe — 


zapisane, pomięte — miejscami wytarte — 
odczytuję milcząco to, co w nich pisałem 
i oceniam zapiski — dużo, dużo warte... 


Jak wezbrana sześć-trzecia, tak moje tęsknoty 
hryną po szarych kartkach w poranek ten złoty... 


Choć los srogo mnie trój-sześć — nie ugnie mi głowy! 
wolność nie pięć się chwycić w nastawione sidła! 
Otuchę mi przyniesie mój kalendarz nowy — 

pięć siłę moim słowom i wzmocni me skrzydła.. 
Raz-szóste będzie szumieć! Wielkie polskie MORON 

I kłosy będą dzwonić na polskim ugorze!... 


Me trzy-czwór-piąte-szóste! O! lube me دس‎ 
Radość swoją i smutek wy wlałyście we mniet!... 
Ja nie mam w życiu szczęścia — wy nie macie matki! 
Poco mamy rozpaczać i płakać daremnie!... 


Jak wytarte wskazówki na życia zegarze. 
obracam w rękach stare. moje kalendarze... 


° 
Z Nowym Rokiem... 
SZARADA. 

(Ułoż. „„Tońko* — Klub 
O! Pierwszy-drugi Roku! Czy niesiesz nam radość? 
Czy może promyk szczęścia z tej nieznanej drogi? 
Jeśli chcesz nam podsunąć hydry rękę bladą — 
uciekaj do stu djabłów! Połam kark i nogi!... 


Szaradzistów w Warszawie). 


Dużo trosk nam przysporzył trój trzydziesty szósty — 
czwór-pięć ty dla nas będziesz latarnią wśród mroku. 
Wyśpiewasz nam pieśń szczęścia proroczymi usty — 
będziesz lepszy, mądrzejszy od Starego Roku... 


Nasze ósme-dziewiąte rozpędzisz, jak chmury. 

co sześć-pięć trują serca jadem samotności — 
przyziemne słowa prawdy podźwigęniesz do góry — 

i zaśpiewasz wraz z nami hymn na cześć młodości!... 


Jak wspak trzy-czwarte-piąte — wino się czerwieni — 
przy dźwiękach braw i jazzu kruszą się puhary — 

wspak trzy-wspak pierwsza-czwarta od złota się mieni: 
chyłkiem, w panicznym strachu, zmyka Trzeci Stary... 


Na ósmy i pół pierwszy wstąpił Nowy Trzeci 

i troski szóste-siódme zamienił na nowe — 

już pociesza nas w biedzie — stare bajki plecie, 
by nam się nie nudziło w wieczory zimowe... 


Za rozwiązarie powyższych 

„Światowida“ przeznacza 

trzy 

Pierwsza zł. 20.—, druga ۰ 
miesięczna „Światowida*, 

Rozwiązanie należy nadsyłać najpóźniej 

1937 r. wraz z załączonym kuponem. 


dwóch zadań, redakcja 


nagrod ۰ 


10.—, trzecia prenumerata 


do dnia 9 stycz- 


Rozwiązanie z Nr. 49. 


REBUS: Pomoc zimowa dla bezrobotnych. to 
czyn miłosierdzia. 


SZARADA: W końcu listopada 
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SWIATOWID WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 
W KRAKOWIE, POZNANIU, WARSZAWIE, LWOWIE I WILNIE, 


REDAKCJA I ADMINISTRACIA: Kraków, Wielopole 1. 


TELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62. 150-63, 150-64, 150-65. 
Oddział w Warszawie: Krakowskie Przedmieście. 9, Tel, 5-51-90. 
Numer konta P, K, O, w Krakowie 404.200 — w Warszawie 140.725. 
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Trafne rozwiązania zagadek 
z N-ru 49 nadesłali: 


Helena Celewiczowa. Stary Sącz; Kazimierz Jędras, Olsz- 
ty: mjr. T. Chaszezyński, Żółkiew; Władysław Stańczak, 
Kościerzyna; Marja Strubel, Warszawa; Helena Lubańska, 


Kazimierz Kozłowski, Warszawa: 
Limanowa; Leon Bieniasz, Lwów; 
Będzin; Alfreda Świtkowska, Lwów; Aniela 
Szembergowa, Warszawa; Anna Wrzesińska, Poronin; Jan 
Chęś. Poznań; Rozalja Tołczyńska, Warszawa; Marjanna 
Granusz, Poznań: Wacław Tyblewski, Poznań; Władysław 
Ostrowski, Żywiec; Klub Saradzistów Polskie Zakłady 
Babcoch-Zieleniewski, Sosnowiec; Br, Rotter, Kraków; 
Jola i Hala Kowalczykówne, Łódź; Joanna Marczyńska, 
Targanica; Władysław Jankowski, Żywiec;  Eugenjusz 
Przybysz, Warszawa; Marja Chrząszcz, Tarnawa Dolna; 
Kazimierz Kłaput, Wadowice; W. Nosć, Anir; Alina Łeb- 
kowa, Miechów; K. Zagoński, Łódź; Hipolit L. Piątkowski, 
Łódź; mgr. E. Kowalowa, Kraków; Janina Pieślakówna, 
Wilno; S. Miihlrad, Stanisławów; Fr. Cholewina, Bory- 
sław; Kazimierz Mardafel, Łódź; mjr. w st. sp. Mikołaj 
Świderski, Tarnopol; Wanda Gąsiorowska, Witaszyce; Ja- 
nina Dobrowolska, Toruń; Henryk Mosurski, Kraków; 
Wiktor Lewinson, Białystok; mgr. Józef Czołba, Toruń, 
za. 20,—; Euger jusz Dowmanowiez, Lwów: Jerzy Vogtman, 
Zawiercie; Teofil Sobecki, Poznań; Jan Norbert Maziarz, 
Ozorków; Wł. Wojtezakowa, Ozorków: Feliks Pergałowski, 
Warszawa; Jan Kukjan, Radomsko; Walerja Wasilewska, 
Częstochowa: Stanislaw Walezyński. Częstochowa; Stan. 
Grabowski, Płock; Irka Solipiwko, Sosnowiec; Juljan Pa- 
pież, Warszawa: Józef Woliński, Stanisławów; Alicja Loh- 
nówna, Jaworzno; J. Krzyżaniak, Szamotuły: Kazia Ziół- 
kowska, Pozrań; Ludwik Prohst, Groedlów; Edward Prota- 
۷۷ء5‎ ۰ Wołonin; Z. Ptaszyńska, Oświęcim; Bronisław Mo- 
rawski, Katowice; A, Loeglerowa, Lwów; K. Brok, Dąbro- 
wa Górnicza; Łucja Pannenkowa, Lwów; H. Burchardów- 
na, Tomaszów Maz.; Mila Klimkowska, Borysław; Stan. 
Płonkowski, Borysław; Stefan Bachman, Borysław; Klub 
Pracowników „Gazolina* , Borysław; Kaz. Piwowarczyk, 
Borysław; Mery Piwowarczykowa, Borysław; Adam Piwo- 
warczyk, Borysław; Karol Łukasiewicz, Brzeżary; Frane. 
Probstowa, Borysław; Juljan Trompeteler, Warszawa; Ma- 


Warszawa; N. 
Mordawski, 
Lewkowicz, 


Seweryn 
Zygmunt 


Kazimierz Wie- 
rzyński, tego- 
roczny laureat 
Państwowej 
Nagrody Lite- 
rackiej. 
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Jury Państwowej Nagrody Literackiej.na posiedzeniu 

w dniu 21 b. m. przyznało nagrodę znanemu poecie 

Kazimierzowi Wierzyńskiemu. Na zdjęciu posiedze- 
nie Jury: siedzą od lewej pp.: prof. dr. J. Krzyża- , 
nowski, prezes P. A. L. W. Sieroszewski, I e Dol 
Staff, O. Ortwin i nacz. Zawistowski. И 
Wszystkie zdjęcia Ag. Fot. „SWIATO 


ria Chachlowska, Kraków: Basia Styczniówna, 
na: Miieczysław Drozd, Krynica; Bronisław Касий 
Leszno; Dr Bronisławski, Osięciny; Jan Badura, £ 
ce; Witold Majewski, Warszawa; Piotr Ozierow, 7 
niee; Franciszek Rabiasz, Tworkowa; M, Хамад 
ków; „Bezrobotny“ Nowa Olsza; Ludwik Waw Îî 
Kończyce Małe; Jarina Stadnicka, Pilica; Ryszard] > 
ka, Kraków; Wacław Zychowicz, Grodno; Helen 
niewska, Brześć n. B.; Jofja Buczkówna, Wasza) 


10.— Marta Rogowska, Milanówek; W. Haho, А 
Skawina; Jan Кіегерка, Budzanów; Bronisława ka ۲ 
wa, Jeżów; A, Pieńkowski, Poznań; Wł. Dobrzański, me < 
myśl; Marja Bugajska, Warszawa; Marjan Taras, Siry % 
A. Mieczkowski. Wilno; Tadeusz Aman, Kozowa; Todt | 
Finkel, Ostróg; Prakseda Śmiejkowska. Inowrocław; е. 
Drozd, Równe; Józef Stojko, Włochy; Stanisław Pan 

Kraków; E. Groszewiczówna. (Ciechanów; Irena Le x 4 
Lwów; ppor. Henryk Kamiński, کش‎ 
ski, Warszawa; Alina Olbrychtówna, Osięciny: دزن‎ sę 
Władysław Zamiński, Warszawa; Jurek Góffel, Jaw" di: 
Kazimierz Wołowski, Ozorków: Marja Ogorzałowa. W z A 
Targ; Kazimierz Wojciechowski, Wieluń; Janina ۳ S20- Wi 


pielowo; Siefan Brudnicki, Warszawa; Kazimierz Kcściuk, 2 
Bieżanów; Jadwiga Czepielkiewiczowa, Wołomin, prenu- ٠ 
merata miesięczna „Światowida* od 1—31 I, 1837; E. гой} 
ka, Warszawa; Stanislaw Głowacki. Ciechanów; Zo” a 173-7 
warowa, Dubno; St. Stankiewicz, Grudusk; Antoni !ieram- 
ski, Warszawa; Frarciszka Mniszkówna, Lwów; 1 
gniew Stańczewski, Gródek Jag.; Marja Ewa 7 ПажкКај 
Czarnożyły; Franciszek Skrzypak. Rybnik; kpt. Brenisław 
Ertel, Lwów; Barbara Weydówna, Lwów; Czesław Błaż 
jewski, Ząbki; Janusz Roman, Warszawa;  Starisłag 
Mikowska, Warszawa: Zofja lasocka, Warszawa; 
munt Słowikowski, Warszawa; Marja Urbanowa, Ta 
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Nagrody pieniężne, redakeja „Światowida“ przesle ШЕ 
hawem. 


BEZPŁATNE PORADY. 


2 DZIEDZINY KOSMETYKI, HIGJENY i KULTURY FIZ. 


pod redakcją MARY MAYER 


kierowniczki szkoły i atelier kosmetyki 
W WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 2 


PAN POD PSEUDONIMEM „GOŁĄB FIRMOWY“. W liś- 
cie Pana lazłam takie pytania: „Jak zapobiec wypada- 


niu włosów! Jak zriszczyć łupież! Czy ondulowanie włosów 
jest dobre czy złe? Сеш najlepiej usunąć febrę (wypryski 
na wargach)? Jakie iłuszeze są najwięcej odpowiednie, 


uby nie ucierpiał naskórek i aby wygląd był świeży i wo- 
góle ładny? Czy używanie pudru jest zalecane podczas za- 
baw? Czy nadmierne pocenie można jakoś usurąć? Czy nie 


ma jakiegoś środka na zarastanie brwi, gdyż dość dawno 
temu rozpoczął Pan podgalanie brwi i obecnie ma Pan 


z niemi kłopot? Czy używanie kolońskiej wody і pudru jest 
zalecane po goleriu? Jakie są najlepsze tłuszcze do skóry 
podczas wycieczek zimowych? W czem najlepiej myć wło- 
sy i czy moczenie rano jesi zalecane? Czy woda kolońska 
szkodzi włosom? Co jest dobrze na apetyt?" Litości, litości 
Gołębiu firmowy: Na wszystkie pytania gotowam odpi- 
sać — tylko nie Panu nie powiem, co jest dobre na apetyt: 
jJotów mnie Pan przy dobrym apetycie zasypać jeszcze 
wiekszą porcją pytań, a co się wtedy ze mną starie? Po- 
zwoli Pan, że na niektóre z pytań odpowiem bardzo lako- 
nieznie — Tak lub nie! Zaczynam! Ad 1) Sprawa wypada- 
na wiosów i zwalczania łupieżu jest niezmiernie trudna, 
Wymaga bowiem stałej opieki fachowej — stosowania ku- 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Strona dzieli sie na trzy łamy (szerokość łamu 80 mm.) 1 min 
w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na 
stronie (tak zwane .,solus) — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione: jako: jedyne: na-stronie”<(,,solus'*).: jeżeli ze 
względów techncznych nie beda mogły być zamieszczone wedłux złe- 
cenia, beda drukowane jako ogloszenir =z'ykłe po cenie normalnej. 


` Ad 10) Woda 


czy stosowanie nawet najlepszego kremu. Znane i р иес 
tłuszcze eucerina, Ж 
migdałów słodkich, olejek orzechowy, oliwa i í d. Аб 
Tak. Ad 5) Nadmierne pocenie występuje .na skutek vs ж" 
زہ20‎  wydzielniczości gruczołów potowych. Poza vt 
nętrznem leczeniem zalecane są słone kąpiele, пасы 
octem aromatycznym, kilkakrotneobmywania ciała, a puzy- 
najmniej dwa razy w ciągu dnia z rana i wieczorem. Ad 
6) Niema, Ad 7) jeśli skóra sucha, to rależy unikać stoso- 
wania wody kolońskiej i pudru, bo to jeszcze bardziej wy- 
susza. Аа 8) najlepsze tłuszcze w czasie wycieczek ۰ 
wych? Trudno powiedzieć, które są najlepsze. To zależy 
czy pragniemy się opalić, czy też zapobiec opaleniźni 
9) Myć włosy można bardzo różnorodnie, Istnieje w spr 
daży wiele specyfików: płynów, szamponów; różna m TT 
w płókarkach ziołowych, w rozgotowanem mydle, Ш. 
w 


racji zarowro wewnętrznej jak i zewnętrznej. Wszedł- ет, 
ogólnie wzmacniające organizm środki, a do nacierañ p "= 
paraty pobudzające cyrkulację krwi oraz żywotność cel n- 
lek włosowych dają doskonałe wyniki. Znanym i skute < 
nym środkiem zapobiegawczym wypadaniu włosów jest i 
lokarpina, stosowana podskórnie i w postaci 1 
wzęlędu na objawy uboczne leczenie pilokarpiną musi. its 
bardzo ostrożne i tylko przez lekarza specjalistę api A 1 
wane, Ad 2) najlepiej przemywać سک‎ 
pywać pudrem dermatolowym. Ad 3) Bardzo obszerny ۳ e: 
mat. Ażeby uzyskać wygląd „świeży i ładny“ rie зууғзі fd 1 


do pielęgnacji skóry to: lanolina, 


utartem z boraksem, w spirytusie mydlanym i f. d. Jej 
po zwilżeniu głowy włosy doskonale wyschną przed w; 
ściem na ulice — to sądzę, można myć włosy یں میں‎ 
kolońska zbytnio wysusza — przy stałem , i 
11) Doskonale wzmacnia żołądek, poprawia 14 
apetyt: nalewka piołunowa. 


Аа 
pobudza 


użyciu 
wier ie, 


Reklamacje w sprawie nieotrzymania lub późnego dorecz nia 
egzemplarzy należy wnosić niezwłocznie, pisęmnie, do رام‎ sA 
Pocztowego (doręczeniowego), a nie wpróst do Administ ża 
Prenumerata kwartalna zł. 6.50. Zagranica zł. 7 
Prenumerata miesieczna zł. 2.20. Zagramicgwzł. 3.2 
Wydawca i naczelny redaktor: MARJAN DĄBR 7 
Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. .۶ 7 
Zakłady graf. „IKC w Krakowie pod zzrządom F. ке 
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